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W głębokiej żałobie obchodzi dziś Polska pierwszą roczni­
cę Zgonu Józefa Piłsudskiego. Przed oczyma naszemi staje Wiel­
ka Postać Marszałka, w majestacie czynów, co Polskę wydżwi-
gnęly z niewoli i zapewniły Jej należne stanowisko w świecie.
Dzieło Jego życia chronić i rozwijać, oto najlepszy wyraz hołdu,
jaki Pamięci Jego oddać możemy. W spadku piśmiennym po So­
bie zostawił nam Marszalek Piłsudski wskazania, jak to zadanie
należy wypełniać, zarówno w chwilach dziejowych, co decydują
o losach narodów, jak w trudzie i znoju dnia powszedniego.
Wskazania Jego o Polsce, wojsku i pracy są dla nas rozkazami
Wodza. Oddając cześć Nieśmiertelnemu Duchowi Zmarłego, pój­
dziemy dziś szlakami Jego myśli, by wmurować je w nasze serca

i ze słów Wielkiego Wodza wykuć oręż, którym zwalczać bę­
dziemy przeciwności losu i zdobywać przyszłość.

Rocznicę święcić należy nietylko wspomnieniem, lecz postanowie­
niem nowych czynów.

Człowiek jakoby ujarzmia żywioły. Żywioły nie jego ręką wytwo­
rzone i dumny jest z tego.

A jednak jest żywioł nie boski, lecz ludzki i może dlatego człowiek

tak mało go szanuje. Żywiołem tym jest praca, praca ludzkich mózgów,
praca ludzkich serc i praca ludzkich mięśni.

A człowiek zamiast być dumnym z opanowania tego, co może opa­
nować, chce być dumnym z opanowania żywiołu nie swego, żywiołu bo­
skiego. Specjalnie człowiek nie chce szanować największej potęgi swego
żywiołu: pracy zbiorowej, chociaż ta właśnie największe cuda tworzy.

Zdawałem sobie zawsze sprawę z trudności i usiłowaniem mojem
było zawsze budzić ambicję przełamywania tych trudności. Wyznaję
całkowicie zasadę, którą wypowiedział największy człowiek na świe­
cie — Napoleon: „Sztuką łamania przeszkód jest sztuka nieuwaźania

tego lub owego za przeszkodę“. Niestety, u nas częstokroć ma się zbyt
wiele myślowych, pojęciowych zawad, Często przystępuje się do prze­
zwyciężenia trudności z rozpaczą, zapałem, albo nie przystępuje się
wcale. Tymczasem należy przedewszystkiem usunąć te psychiczne prze­
szkody. Potem należy czynić to, co jest najbardziej celowe. Jedne prze­
szkody obchodzi się, inne wprost się przełamuje, czasem trzeba mosty



budować przez rzeki, czasem przelatywać ponad niemi. Ogromnie roz­
powszechnione jest u nas pojęciowe wytwarzanie przeszkód i panowanie
słowa nad rzeczywistością. Na każdym kroku widać, jak ludzie tworzą
fetysze, argumenty i przeróżne twory, które, żyjąc życiem własnem,
stają się potem dla ich twórców nieprzebytą zaporą. Jest u nas histo­
ryczny brak szerszej pracy realnej. Na zwęźonem polu pracy osiągamy
ładne, bardzo ładne rezultaty. Skoro jednak społeczeństwo polsßie prze­
kracza te granice, cofa się już z przerażeniem przed każdą przeszkodą.

Gdy sobie przypomnę obraz Polski, wyglądającej wśród ciężkiej
wojny, jak nędzarz obdarty i wyzutej ze wszystkiego, nie mogę, moi pa^-
nowie, oprzeć się uczuciu dumy, że to przemijające jakoby państwo zwy­
cięsko wyszło ze wszystkich prób, przełamując tyle przeszkód, posta­
wionych na drodze jego rozwoju.

Nietylko zwycięsko zakończyliśmy wojnę, posiadamy nietylko woj­
sko, którego nam nieraz zazdroszczą.

Więc, czyż można przypuszczać, że Polska, wychodząc zwycięsko
z tak ciężkiej próby, przełamując ciężkie nieraz przeszkody, nie będzie
dawała sobie rady w łatwiejszych warunkach? Nie!

Przed Polską leży i stoi wielkie pytanie, czy ma być państwem
równorzędnem z wielkiemi potęgami świata, czy ma być państwem ma­
tem, potrzebującem opieki możnych. Na to pytanie jeszcze Polska nie

odpowiedziała. Ten egzamin z sił swoich zdać jeszcze musi. Czeka nas

pod tym względem wielki wysiłek, na który, my wszyscy, nowoczesne

pokolenie, zdobyć się musimy, jeżeli chcemy zabezpieczyć następnym
pokoleniom łatwe życie, jeżeli chcemy obrócić tak daleko koło historji,
aby Rzeczpospolita Polska była największą potęgą nietylko wojenną,
lecz także kulturalną na całym Wschodzie.

Wskrzesić i tak ją postawić w sile i mocy, w potędze i wielkiej
kulturze musimy, aby się mogła ostać w tych wielkich, być może prze­
wrotach, które ludzkość czekają. Na pracę tak ciężką kraj koniecznie

zdobyć się musi. W pracy tej potrzeba umieć być ofiarnym.

Stanęliście — mówił Marszałek do nauczycielstwa — do pracy
odrodzenia w Odrodzonej Ojczyźnie, aby odrodzić dusze, które się w nie­
woli splugawiły i znikczemniały. Odrodzić dusze ludzkie, zmienić czło­
wieka, zrobić go lepszym, wyższym, potężniejszym i silniejszym — oto

wasze zadanie. Obok pracy wojskowej, która byt nasz utrwaliła krwią
wylaną, jesteście tymi, którzy w odrodzeniu Polski i człowieka macie

największe prawo do zasługi. Życie wasze płynie w tej samej ciężkiej
pracy, w jakiej płynęło życie żołnierskie.



Trzeba nastrajać młode dusze na wysoki ton moralny ofiarnej go­
towości do czynu.

Wszędzie, gdzie w długich wojnach i ciężkich trudach żołnierskich

pracował człowiek, wszędzie daje on swemu narodowi nowy nabytek
kulturalny. Typ człowieka, przechodzącego łatwo nad materjałnemi war­
tościami życia, przenoszącego ponad nie wartości moralne, lyp czło­
wieka, łatwo znoszącego zmienność losu, byle mieć możność zachowa­
nia najlepszej cząstki swej duszy — szacunku dla siebie i szacunku dla

swego honoru. Uczciwa praca na najskromniejszych stanowiskach, stałe

poszukiwanie zgody ze swojem sumieniem, jest ich cechą, nabytą w co-

dziennem brataniu się ze śmiercią. Jak ongiś, na polach bitew, przele­
wali krew dla honoru swego sztandaru i na rozkaz swych wodzów, tak

w pracy pokojowej zmieniają honor sztandaru na honor swej pracy, na

honor swej nowej służby, dla której wymagają szacunku, jako dla czę­
ści głównej siebie samych.

Potrafiliśmy swoim wysiłkiem, swojem sercem, swoją wielką pracą
i wolą dać Polsce nowy kulturalny nabytek — dać typ dobrego żołnie­
rza polskiego. Żołnierz polski, własnemi polskiemi siłami tworzony, dał

swej Ojczyźnie nową wartość, której bez niego nie posiadała.

Wojsko to prawda siły ramienia, co broni i chroni, co życie dając,
życie innym otwiera, co krwią, jak cementem, mości prawdę historji
i trwania narodu.

Żołnierz swą pracą pokojową, doskonaląc rzemiosło żołnierskie,
dać musi Polsce poczucie, że chwile słabości nie istnieją dla jego Ojczy­
zny, że wszyscy obywatele kraju spokojnie pracować mogą, nie dozna­
jąc trwogi i niepokoju, że jakakolwiek piędź ziemi ojczystej stać się
może pustynią czy ruiną od najazdu wroga.

Armja musi być narodową, musi zachować ścisły związek z naro­
dem, aby nie można było przeprowadzić między nią a narodem demar-

kacyjnej linji. Nie chodzi tu o stworzenie bohaterów, lecz o to, aby żoł­
nierz wiedział i czuł, że środowisko, z którego wyszedł, myśli o nim

i o niego dba.

Musimy czuwać i być gotowi do odparcia każdego zamachu na na­
szą Ojczynę. Wysiłek i praca — to nasz cel i obowiązek.



Sztandarem na dziś niech będzie dla nas hasło wytrwałości, nie-

zrażania się trudnościami, uporu i jeszcze raz uporu w osiąganiu zamie­
rzonych celów

Nie zamykam oczu na trudności. Własną samodzielność naród

nasz musi zdobyć za wszelką cenę. Uleczyć swoje choroby, poprawić
złą budowlę, zdrowe rzeczy wznosić może tylko same społeczeństwo.

Można korzystać z nauk obcych, ze zdobyczy, które świat wytworzył,
a które nas ominęły. Ale musimy umieć to w dalszym ciągu przerabiać.
Polska musi się sama rozwinąć, musi czemprędzej objawić niezmożoną
chęć rozwoju. Inaczej stać się może igraszką losu.

Bić się i zwyciężać można w najtrudniejszych warunkach, wyjść
udaje się z najcięższego położenia, lecz trzeba tego mocno pożądać i ja­
sno patrzeć choćby w najczarniejszą prawdę, nie upiększając jej żadną
fikcją i fantazją.

Obok materjalnych wysiłków niezbędna jest przy przezwycię­
żaniu przeszkód i przy przechodzeniu przez krytyczne chwile SIŁA
MORALNA I WIARA W SIEBIE. Bez tego niewiele zrobić można.

Bez tego przed każdą przeszkodą się cofniemy, a w każdym kryzysie
się załamiemy.

Ufam, że po przejściu kryzysu, w co chcę wierzyć, będziemy dum­
ni, iż wbrew oczekiwaniom wszystkich wrogów naszych wykaźemy tę
prawdę siły, którą daje opanowanie siebie, tak potrzebne we wszystkich
ciężkich chwilach.

Dziś obóz wiary we własne siły, we własną pracę, powinien się
stać jedynym obozem Polski.
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